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Z Do<iatl<aini kosztuje 
w prenum eracie: B e z  p o ­
c z ty :  kw artalnie 4 z ł.;
miesięcznie 1 zl. 40 cent. 
'/. p o c z f . i :  kwartalnie 5 zł.; 
miesięcznie lz ł. 75 c. w. a.

Insercya w półkolnmnie, 
drukiem jjarmonf, 7 cen­
tów od w iersza. — Rekla- 
macye są wolne od opłaty 
pocztowej.

E  i  U  1  E  SI A  T  A.
na GAZETĘ LWOWSKĄ z DZIENNIKIEM URZĘDOWYM i PRYWATNYM wynosi  

od 1 .  kwietnia do 3 0 .  czerwca 1 8 6 3 .
d l a  m i e j s c o w y c h  .  . .  .  .  .  . .  .  & z t .  i .  . ,
d l a  z a m i e j s c o w y c h  z  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  .  .  .  ’ .  5  z ł .  j , v  y  a n

Przesy łk i  ( f ra n c o )  odb ie ra  K a n t o r  G a z e t y  L w o w s k i e j ,  ulica Niższa Ormiańska Nr.  347.

Cześć urzędowa.
Gminy Basznia górna ,  Basznia dolna i Borowa górna,  w o b ­

wodz ie  żó łk iewskim,  celem za łożen ia  wspólnej  sz ko ły  w Baszni  d o l ­
nej ,  zobowiąza ły  się na wieczne czasy istniejący budynek szkolny 
pod nr.  liS2, tudzież  istniejące por ządk  szkolne u t rz y m yw a ć  zawsze  
w dobrym stanie,  za ła twiać  ochedóstwo  p rzy  szkole,  d rze wo  na 
opał  szku ty,  k tó r e  nauczyciel  ma zakupić ,  po rąbać i dos tawić ,  n a ­
reszc ie  każdoczesne inu nauczycielowi  płacić corocznie 60  zł .  w. a. 
w go towiźn ie ,  i p rzyda wać  4 4  meców zboża ,  w połowie  żyta,  w po­
łowie  jęczmienia  lub h reczk i .

Okazaną  (cmi ofiarami gor l iwość o sze rzen ie  nauki  między 
ludem podaje c. k. Namies tnictwo gal icyj skie  z wyra ze m uznania 
do wiadomości  powszechne j .

( Z  urzędowej części  Gazety w iedeńskie j.)
Jego c. k. Apost .  Mość najwyższem postanowieniem z 15go 

marca b. r. r a c z y ł  11 aj miłości wiej mianować nad zwycza jnego  p ro fe ­
so ra  p rawa kanonicznego  p rzy  uniwersytec ie  w Krak ow ie  Dra .  Udal-  
r icl ta IJeyzniann zwycza jnym profesorem tego p rzedmiotu tamże.

Minister  s tanu mianował  suplenta gi tnnazyalnego Mikołaja 
Us ty janowieza  w Przemyślu ,  r zeczywis tym nauczycielem przy  tymże  
g im n a z j u m .

C z ę ś ć  11 i c u r z ę d o w a.
Monarchia A cstryacka.

L w ó w ,  30.  marca.  (S ta n  izby handlowej.)  Na pos iedze ­
niu z  dnia lOgo marca 1863 ukons ty tuowała  się izba l iandlowo-  
p rzemy s łow a  lwow ska ,  i zostal i  wybrani  większośc ią  g łos ów  pan 
J ó z e f  I treuer , kupiec lwowski ,  p rezesem,  pan K aro l  Pieizsch,  
posiadacz wyrobni  maszyn,  wiceprezesem,  a pan K arol Werner,  
kupiec lwowsk i ,  zawiadowcą  kasy na r ok  1863.

Oprócz  bióra stan izby na rok 1863 j e s t  nas tępujący :  
C z ło n k o w ie  ze stanu handlowego.

Pan Oziąs Nircns tein,  h u r to w ni k  we L w ow ie ,  dla Ż ó ł k i e w ­
sk iego obwodu.

Pan J .  B. Goldmann,  kupiec we L w ow ie ,  dla Kofomyjsk iego  
obwodu.

Pan O. T .  W i n k l e r , kupiec we L w o w i e , dla Sanock iego  
obwodu .

Pan Sa lomon Klitrmann,  kupiec we Lwowie ,  dla L w o ws k ieg o  
ob wodu.

Pan Jó z e f  Kol ischer ,  kupiec we Lw ow ie ,  dla Samborskiego 
obwodu.

Pan Iz r ae l  Hauptman,  kupiec w Bolechowie,  dla S t ry j skiego  
obwodu.

Pan Jan  Wal lach  , kupiec we L w o w i e , dla P rzemys k ie go  
obwodu.

Pan Abraham Halpe rn ,  hu r t ow ni k  w S t an i s ł awow ie ,  dla S t a ­
n i s ł awowsk iego obwodu.

Członkowie ze stanu przemysłowego.
Pan Marek Dubs,  f ab rykan t  l ik i e rów i rozo l i sów we Lw ow ie ,  

dla L w ow s k i eg o  obwodu.
Pan Józef  Engel ,  budowniczy we Lwo wie ,  dla S t ry j sk iego  

obwodu.
Pan Abraham Ranunke l ,  p r op ina to r  w Sam bo rze ,  dla S a m b o r ­

skiego obwodu.
Pan August  Schumann,  f ab ry kan t  maszyn we L w o w i e ,  dla 

P rzemysk iego  obwodu.
Pan F ra n c i sz ek  Sedelmaier ,  posiadacz b r o w a r u  w S ta n i s ł a w o ­

wie,  dla S tan i s ł awow sk ieg o  obwodu.
Zastępcy. A .  Z e  stanu handlowego.

Pan Karol  S i n g e r ,  kupiec we Lwo wie .
„ Karol  W e r n e r ,  „ „ „

B. Z e  stanu przemysłowego.
Pan Edward  Wi n ia rz ,  w łaścic ie l  d rukarn i  we Lwowie .  
Pan Fra nc i szek  Ba łutowsk i ,  k r a u i e c  we Lwo wie .
Pan Zygmund  Mozer ,  t nosiężuik we Lwowie .

Z o b w o d u
szkó ł  ludowych.) K rak .

krakowsk iego w marcu.  ( Do spraicy  
Z  tg.  z 28go b. in. zaw ie ra  nas tępu jącą

Jan  Klein.
„ W i k t o r  Goldbaum,  „ 
„ Joach im Hocbfeld,  „

k o r e s p o n d e n c ję :  „Badca szko lny  Dr. Macher , k tó r y  od końca r o ­
ku zesz łego  ma znowu u r zę do wą  siedzibę swoją w Kra kow ie ,  zw ie ­
dza ł  w os tatnich tygodniach b. 111. znowu po t r zy le tnie j  pauzie 
szko ły  ludowe Wielkiego księ s twa  Kra kowsk iego .  T ak ie  inspekeye 
wpływają  z wielu wzg lędów bardzo  korzys tnie  tak na w ew n ę t rz n y  
j a k  i zew nę t r zn y  rozw ój  tych szkół .  Bylent przed ki lkoma l aty  
k i lkakro tn ie  świadkiem takich  wizy ta c j i  w niejednej szkole,  a 1 t ym 
razem zadawal iśmy sobie prace,  by się rozg lądnąć  na nowo w ki l ­
ku takich szko łach .  J a k o ż  mogę powiedz ieć tu śmiało w c h a r a k ­
t e rz e  bezpareya lnego obse rw a t o ra ,  że w ostatnim dziesiątku lat  p o ­
dniosła się znacznie nauka w tych szko łach ludowych.  P r z y  tych 
wizy tacyach  tow ar z y sz y  radcy szkolnemu wszędzie p rzyna leżny  dy­
s t r y k to w y  nadzorca  szkół ,  i wszędzie  też z roałemi tylko w yj ą t k a ­
mi b rało w nich duchowieńs two j ak na jżywszy udział .  Z  niemałą 
przy jemnośc ią  widziel iśmy,  że r ep rezen tanc i  gmin i l iczni ich cz łon ­
kowie przychodzi l i  do sz kó l  i o twarc ie  wyraża l i  6woje zado wo le ­
nie z tego,  iż obecnie zajmuje się r ząd  z szczegó lną  t rosk l iwośc ią  
oświa tą  ludu. P rzy  tem musimy t eż po dn ieść ,  że  po największej  
części  znachodzi l i śmy dogodne i odpowi rdne budynki  s z k o l n e ,  k t ó ­
r e  p rzynoszą  zaszcz y t  za ró wno  gminom jak  i u rzędom powiatowym,  
co czuwały  nad ich zbudowaniem.  W  l icznych szko łach  postarano  
się już  o odpewiedne  ś rodk i  naukowe  , a w ki lku miejcach zn a le ­
źl iśmy ju ż  nawe t  początki  bibl iotek.  W  większe j  części  tych sz k ó ł  
uczono już  , p rócz  przep isanych  p rzedmio tów,  popularnej  geograf i i  
/. użyciem map,  tudz ież  sadownic twa i p s z c z e ln ic tw a ; p raw ie  p r z y  
każdej  szkole istnieje już  mała sz kó łk a  d rzew  ow ocowych ,  gdzie  
młodz ież  uczy się p raktycznie  hodowania  d r ze w  o w o c o w y c h ,  i 
p szczół .  Z szczegó lną  t r osk l iw ośc ią  uprawianą  j e s t  nauka śpiewu ,  
t ego  wielce ksz ta ł cącego  i usz lachetniającego ś r od ka  oświa ty  ; wi­
dziel iśmy niejednego ojca,  ocierającego  łzy r a d o ś c i ,  gdy dzieci  ich 
śp iewały  na wyścigi  pieśni t ak  świeckie j ak  i duchowne .  S zc z eg ó l ­
ną uwagę  z w r a c a ł  tą r azą r adca  szko lny t a k że  na zan iedbywane  
dotąd sz kó łk i  niedzielne.  Podczas  popisów w jedne j  szko le  bywal i  
po największej  części  obecnymi nauczycie le  z najbl iższych w s i ,  i 
w t akim raz ie  toczy ły  się częs to pomiędzy n i m i , r adcą  szko lnym i 
obecnem duchowieństwem pouczające ro zm o w y  o me todzie  uczenia,  
udzielano sobie wza jemnie  naby tych  d o św ia d cz eń ,  i t .  p . ,  co natu­
ralnie mogło wywie rać  tylko wp ływ zachęcający  i ożywczy .  Ż a ł o ­
wać tylko pot rzeba,  że uczęszczanie  do sz kó ł  j e s t  w znacznej  czę ­
ści za w sz e  j e sz c ze  szczup łe  i n i eregularne ,  t ak ,  że  podczas  ciepłej  
po ry  roku  są izby szkolne p rawic  puste.  Dlatego życzy l ibyśmy,  
ażeby wszys tk ie  o rgana  , powołane do p rz e p ro w ad z en ia  p r zy m us o ­
wej f rekwentacy i  do s z k ó ł ,  z całą eue rgią  i sumiennością w y p e ł ­
niały swoje  obow iąz k i ,  gd y ż  tylko podniesieniem szko ły ludowej  
i ro zsze rzen iem prawdz iwe j  oświa ty  ludu można p r zy go to w a ć  l e ­
pszą p rzy sz ło ść  naszemu krajowi .

l V i c d c ń , 29.  marca .  Na nabożeństwie ża łobn em  za Ce sa ­
rz o w ą  Lu dw ikę ,  k tó r e  odbyło się wczora j  w zanikowym kościel e 
parafialnym,  zna jdowała  się Naj j aśn.  Pani ,  t ud z ież  obecni tu  A rcy-  
ks iążę ta  i Arcyksiężnc.  Najjaśn.  Pan,  j ak donosi  Aut. Corr., dla 
lekkiej  s łabości  zd ro wia  nie mógł  wz iąść  udziału w tej  u r oc z y s t o ­
ści kościelnej .  W e d łu g  doniesień z Lac roiny,  s tan zd ro wia  Arc y-  
księcia Fe r dy n an da  Maxymiliana,  k t ó r y  z a c h o r o w a ł  na odrę,  polep­
sza się szybko.

Do A . Z .  donoszą z n iezawodnego ź ród ła ,  że  za r ad ą  ks ią-  
żę co -b aw ars k ie g o  l eka r za  p r z y b o c z n e g o , r ad c y  dworu  F i s c h e r a , 
k t ó r y  był  tu temi dniami wzyw any ,  Naj j aśn.  Pani  p ow tó r zy  t ego  
lata k u r a c j ę  kąp ielową w Kissingen,  k tó rej  u ży w a ła  zesz łego  roku 
z t ak  dobrym skutkiem.  Mieszkanie w domu Hessa j u ż  t amże  na ­
j ę to  na sześć  tygodni ,  a pobyt  ma t r w ać  od po łowy cz e rw ca  do 
końca lipca.

Minister  handlu h r .  W ic k e n b u r g  zap ad ł  nieco na zdrowiu ,  i 
p rzez  k ilka dni nie będz ie  p r zy jm o w a ł  odwiedzin.  —- Ces. rosyjski
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p o s e ł  pan Ba łabin dawa ł  wczora j  o godzinie  5tej  po południu obiad,  
na k  to ry  byli zaproszen i  wszyscy  panowie ministrowie*

(  nP r e s s e u o przesileniu ministeryalnem . )  Dziennik Presse,  
pow ta r za ją c  pogłosk i ,  j ak ie  odzywają  się od kilku dni o przesi leniu 
panującem w łonie gabinetu,  powiada p rzy  tej sposobności  : „ P r z e ­
si lenie j e s t  całkiem p e w n e ,  gdyż  p rawie  niepodobna pomy ś l eć ,  by 
większa część mini s t rów , obsta jących p rzy  formalnem p r z e p r o w a ­
dzeniu ko ns ty t ucy i ,  miała opuścić swoje  s t a n o w is k o ,  lub j e ź l iby  
Ce sa r z  miał  ro z s t r z y g n ą ć  spór  między obydwoma par tyami ,  by w y ­
rok ten mógł  op iewać  inaczej ,  j a k  na korzyś ć  tych ministrów' ,  k tó ­
r z y  chcą obs tawać za konstytucyą lutową.  Z  tego wzg lędu jednak 
j e s t  położenie  hrabiego Forgncha ,  ale z re sz tą  tylko ono same,  k r y ­
tyczne ,  gdy ż  zmusza g o ,  albo za s tosow ać  się do zdania drugich,  
albo ustąpić , najwięcej  w tow ar z y s t w ie  mini st ra  bez t eki  hrabi  
Maurycego Es fe rhaz ege  , a lbowiem wszyscy inni mi n i s t r o wi e , cho­
ciażby  może k tó ryko lwiek  z nich różn i ł  się j e szc ze  n ieco ,  niebędą 
się zapewne  wahać,  jeź l iby n iepozostawał  już  inny wybór ,  j ak tylko : 
albo —  albo,u Ty mczasem uiewygląda P resse  rozwiązan ia  tej k ry -  
zis ze zbyt  szczegó lną ci ekawością .  Czy hrabin F o rg a ch  pozostanie 
kanc le rzem nadworny .u czy n ie ,  może to obudzać tylko osobis ty 
in te res  ; na to p rzec ież  zgadza ją  się wszyscy , że może on mieć 
znaczen ie  ty lko  j ako r ep rez en t an t  kon s ty tu c j i  lutowej .  Co do samej 
sp r aw y  zaś  powiada w końcu P r e s s e : „Bliskie o twarc ie  drugiej
sesyi  r ady  państwa nagli usilnie do decyzyi ,  ażeby mini ste ryum nie- 
zna lazlo się w t akim k ło po c ie ,  by nie mogło radę pańs twa uważać 
za kompe ten tną do obradowania  nad budże tem ;  a to formalne o g ł o ­
szen ie  kompe tencyi  byłoby t akże  po t rzebne na to,  by w raz ie  wnie ­
sienia j a k iego  p ro jektu  poś redn ic twa  względem W ę g ie r  można go 
poddać pod obradę w sposób odpowiedni  konstytucyi .  Wielce  oboję-  
Inem je dna k  byłoby p rzy tem dla dal szego rozwoju ,  jeź l iby  ki jka 
czeskich  depu towanych , j ak  to zdaje się zamie rzać , uchyl i ło się 
z  rady pańs twa.  Ja k  w ciągu p rzes z ło ro cz ne j  sesyi  r a d y  pańs twa  
niezdołalo pos tępowanie  f rakcyi  czeskiej  pows t rzym ać  toku rzeczy ,  
t ak  r ó w n i e ż ,  a nawe t  tern mniej  j e s z c z e ,  ni ezaszkodzi  to nikomu, 
jeśl i  pewna liczba czeskich deputowanych pozostanie w domu. Nie­
można pomyśleć  sobie nic n iedorzecznie jszego we wzg lędzie  poli ty­
cznym,  j a k  ta najnowsza,  p rze z  R iege ra  wywołana  demonst racya na 
sejmie czeskim,  by n iep rzedsiębrnć uzupe łniaj ących  w y bo ró w  do r a ­
dy p ań s t w a . 44

(R ozporządzen ie  król. bawarskiego rządu z powodu zarazy  
byd ła .)  J a k  donosi  Gazeta w ied eń ska , wydał  król .  r ząd  W y ż ­
szej  Bawary i  z powodu  panującej  w Austryi  za razy  bydła  roga tego  
nas tępujące r o zp o r zą d ze n i a :

„P on i ew aż  w W ę g r z e c h ,  Morawii  i Galicyi z Kra kow sk i m 
okręg iem admini s t r acyjnym wydar za ją  się ciągle j e szc ze  nowe c h o ­
ciaż odosobnione wypadki  za razy ,  a pod ług na jnowszych r ap or tó w  
wybuch ła  ta z a r az a  powtórn ie  w Niższej  Aust ryi ,  gdzie była iuż 
wygas ła ,  t edy  r o zpo rzą dz i ło  król .  mini s t ers two  sp raw wew nę t rzn ych  
w porozumieniu z król .  min i s t e rs twem handlu i ro bó t  publ icznych 
na jwyższem r o zp or zą dz en ie m z 17. marca  r. b. , że  ogłoszony 
ro zpo rzą dze n i em  z 20.  s tycznia r.  b. zaka z  wp rowadzan ia  bydła i 
su row ych  p r od u k tó w  byd lęcych z W ę g ie r ,  Galicyi i Morawii  do 
Bawary i  nietylko pozostaj e  w mocy obowiązującej ,  ale nadto j ak  
w  g rudniu  r.  z. ma być ro zs z e r zo n y  znowu na Niższą  Austryę.

Król .  d y s t r y k to w y m  władzom policyjnym i król .  l eka r zom  po­
wiatowym W y ż sz e j  Bawary i  oznajmia się to z poleceniem,  ażeby 
poczynil i  natychmiast  po t rzebne do wykonania  tego zakazu  k roki  i 
uży te  ju ż  w tym wzg lędzie  ś rodk i  p rzeprow adz a l i  z całą s u r o ­
wością.

Z ar az em  podają się r zeczonym władzom w załączeniu do wia­
domości  u ła twienia  komunikacyjne,  j ak ie  za na jwyzszem r o z p o r z ą ­
dzeniem z powodu wygaśnięc ia  z a r az y  w Czechach  mają nastąpić 
t e r a z  na g r an icy  baw ars ko- cz es k ie j .

T e  u ła twienia  j e d n ak ż e  mają się ogran iczać  ściśle tylko na 
g ran ic ę  b a w a rs k o - c ze s k ą ,  gdy z re sz tą  co do innych punktów g r a ­
nicznych mają być j ak  najściślej  zacho wy wan e  przepi sy ,  ogłoszone 
rozporzą dze n ie m z 20.  stycznia r. b .44

Do tego  za łą czone  j e s t  nas tępu jące obwieszczen ie  względem 
u ła twień  komunikacy i  na g ran icy  b a w a rs k o - c z e s k ie j :

„ P o n ie w a ż  pod ług  os tatnich r a p o r tó w  niepokazała się już  
nigdzie więcej  w Czechach  za raza  bydła  rog a te go ,  prze to  zezwala  
się niniejszem w poro-/ umieniu z król .  min i s l r s twem spraw  w e ­
w n ę t rz n y ch ,  osobl iwie dla uła twienia komunikacyi  na g ran icy b a ­
war sko -cz esk ie j ,  ażeby z Czech t akże  inną d rogą ,  nie tylko koleją 
że lazną ,  w p ro w ad za ne  być mogło bydło do Bawary i ,  ale tylko za 
p rzed łożen iem u rzę d o wy ch  św ia dec tw  zdrowia-

Co do p rzyw ozu  su rowych  p r od u k t ó w  bydlęcych,  osobliwie 
we łny  i s k ó r , dozwala  się w pr a w dz ie  p rze ład ow yw ani e  ich na 
komor ze  pogran iczne j ,  jednak  musi być p rzy tem zachowana  wsze lka 
os t rożn oś ć ,  ażeby  na miejscu p rze łado wan ia  niedosta ł  się j aki  a r ­
ty k u ł  za r aź l iw y  pomiędzy bydło ro ga te .

Z  tego wzg lędu  po t rze ba  szczególnie  czuwać nad tern, ażeby  
p rze k ła da n ie  takich  t o w a r ó w  odbywało  się bez najmniejszej  s ty c z ­
ności  z innemi p rzedmiotami ,  a mianowicie z bydłem,  i żeby dal ­
szy  t r an sp or t  usku teczn iany był  j ak  naj spieszniej ,  a używane do 
t ego wozy mają być potem czyszczone w t aki  sposób,  by usunięte 
zos ta ło  wsze lk ie  n iebezp ieczeństwo  r o zs ze rze n ia  z a r a z y . 44

Francy a.
P a r y ż ,  25.  marca.  ( R óżne  w iadom ości.)  Komisya b u d że ­

towa  ciała p r aw od aw cz ego  zamie rza  p roponować  znaczne redukeye 
w minis teryum marynarki ,  na co r ząd j edn ak  nie zezw?oli, p r agnąc  
pomnożyć liczbę s t a tkó w pancernych.

Agitacya w sp raw ie  wyborów staje się coraz  si lniejszą.  Ze 
zaś  p rzy  za prowadzouem we Franoyi  pow-szechnem głosowaniu,  naj ­
większą liczbę g łosów daje lud wiejski ,  p rze to  agi tacya ogranicza  
się tylko do kilku miast  większych  i na skład p r zysz łego  ciała 
p r aw od aw c ze g o  nie wielki  w p ły w  w yw rz eć  może.

Rada municypalna pa ryska  postanowiła ,  iż część bu lwaru  Se-  
bastopolskiego na l ewym brzegu  S ekw any  leżąca,  na cześć prefekta 
depar t amentu  Se kw any ,  bu lwarem Hausmana nazwana  być ma. B u l ­
wary  ze w n ę t rz n e  podzielone będą na 18 sekcyi ,  i bu lwa r  każdy 
nosić będzie nazwę jednego z ma rs z a ł kó w  p ie rwszego  Cesa rs twa.  
Constitationnel dodaje do tej  wiadomości ,  iż rozumie się samo p rzez  
się,  że imie księcia Ragu zy  (m ar sz a ł k a  Marmont ) ,  k tó r y  w  roku 
1814  b ram y P ary ża  sp r zymie rzonym o tworzy ł ,  z l isty m a rsz a ł ków  
Fra ncy i  wykreś lone  zos tało.

Constilutionnel pisze o powroc ie  księcia Melternicha do P a ­
ryża .  Nic j e s t e śmy w położeniu doniesienia o tern, co w Wiedniu 
zasz ło ,  nie chcemy zaś  mówić o tern, co nam dokładn ie  nie j e s t  
wiadomcm.  To  tylko powiedzieć możemy,  iż w kó łkach  pol i ty ­
cznych p r ze wa ża  p rzekonan ie ,  iż podróż  księcia Mett ernicha w zm o ­
cniła nadzieje,  k tó re gabinet  aus t ryacki  od początku kwestyi  po l ­
skiej  p r zez  swoje  umia rkowanie  i mądrość  wywoła ł .

Ks.  Met ternich zaproszony  był  na obiad do Tu i l l e ryów z księżną 
swą małżonką , co t a kż e  pos łużyć  może do ocenienia sytuacyi .  
Mówią zaś  g łośno  o ur lopie księcia Montebel lo,  k tó rego  s tosunki  
z księciem Gorczakow-em bardzo  być mają naprężone .

Ce sa rzowa  i księżna Matylda obecne były na posiedzeniu a k a ­
demii f rancuskiej ,  na k tó rem znany  poeta Octave Fa ciii et za cz łonka 
p rzyję ty  zos tał .  Ce sa r zo wa  p rzyby ła  o godzinie drugiej ,  i p r z y j ­
mowana by ła  na wstępie do gmachu  akademii  p r ze z  pp. Yitet ,  La -  
gour e  i Vil lemain.  D w ó r  udać się ma do Sain t  Cloud w p ie rwszej  
połowie p rzysz łego  miesiąca.  Ce sa rz  obecny będz ie  p rzy  o twarc iu  
wyścigów konnych w Vincennes.

(D o  kioestyi p o ls k ie j )  Jener. Kor. auslr. z 28.  marca z a ­
wiera  nas tępującą korespondencyę  z l * a r y ź a :  „ T u  zaczyna ją  już  
poznawać ,  albo racze j  poznano już  dokładnie,  że  wsze lk ie  p o w o ­
ływanie się na p ie rwszy  a r tyk u ł  finalnego aktu kongresu  wiedeń­
skiego na r ze cz  Kró l es tw a  Pol skiego  musi być ca łk iem bezskute -  
cznem,  pon ieważ każdy,  kto czy ta ł  ten a r tyku ł ,  musiał  poznać to 
za raz ,  co nawet  p rzyzna je  t e ra z  Indep. belge w liście paryskim 
pierioszej  so r ty ,  mianowicie,  że wspomniony a r ty k u ł  mówi tylko 
w  całkiem ogólnych postanowieniach o konstytucyi ,  k tó rą r ząd  p r z y ­
należny ma nadać podług  własnego upodobania.  Ty m sposobem 
więc zbywa  g łównym mocars twom,  k tóre  nie należały do podziału 
Polski ,  na wszelkie j  podstawie za warowane j  p raw em t r ak ta towem ,  
by mogli  nagl ić o to w Rosyi ,  czyl i  i jakie koncesye powinna ona 
nadać swojej  Polsce,  ażeby t r w a le  j ą  uspokoić.  Roz w aża ją c  to,  p o ­
wiada też  lndep . belge widocznie inspi rowana tą r aż ą ,  że  m o c a r ­
s twa zachodnie  nie będą za pomocą not,  lecz ustnie tylko zalecać 
koncesye ,  k tóremi mogłaby  Rosya  uspokoić Polskę.  To  też byłby 
zdaniem mojem jedyny sposób wpływania  na R.osye, wy jąwszy ,  że 
nie lękanoby się scysyi,  —  k tó r e j  j ednak  lękają się wielce tak nad 
Sekw aną ,  j ak  i nad T amizą !  Zda je  się więc,  że nad Sekw aną  zd e ­
cydowano się na k rok ,  k tó r y  oznaczają  w y r a z e m :  „ I n te rc es y a44 (co  
p rze c ież  b rzmi  lepiej niż , ,pro,vó«44) ,  a czem na wsze lki  sposób 
wzbogacony  zosta ł  dy key ona rz  dyp lomatyczny .44

Włochy.
( R ó ż n e  w iadom ości.)  Dzień świę tego  J ó z e f a ,  imieniny Gar i -  

baldego  i Mazzin iego ,  p rze sze d ł  spokojnie w całych Wł osz ec h ,  Ga-  
r iba ldego imieniny najżywiej  obchodzono  w Neapolu,  p rzy  czem je ­
dnak nie p rzysz ło do s tarc ia  pomiędzy różnemi  s t ronn ic twami .

W e d łu g  u rzędowych  doniesień komisyi,  pa r lamenta rn ie  z ł o ż o ­
nych,  od dnia 1. maja 1861 do końca lutego 1863  roku  s c h w y t a ­
no z bronią w ręku  i rozs t r ze la no  1038  bandytów,  w walce z nimi 
zabi to  24 13 .  Do niewoli wzięto 2 7 6 8 ,  a dobrowolnie s tawiło się 
9 32  bandy tów.  Ogólna więc l iczba bandytów tym sposobem zn i ­
szczonych  dochodzi  do 7151 osób.

\V F lo rency i  wychodz ić ma pod reda kcyą  exmnicha Gavazzege  
dzienik pol i tyczny i rel igi jny pod nazwą  Speranza  a ’ Italia  ( n a ­
dzieja W ł o c h . )  Drukowany  być ma czcionkami angielskiemi  i ma ­
szynami augielskiemi i numer po jedynczy kosz tować  będzie tylko 
pięć cent imów.  Zda je się, iż dziennik ten wychodz ić  będzie kosztem 
s t ow arz ysz eń  bibli jnych w Anglii  i będzie miał  na celu popierać 
roz sz e r ze n i e  p rotes t an tyzmu we Włosze ch .  P ie rw szy  numer już wy ­
szed ł  i zawie ra  a r ty k u ł  wstępny w tym duchu pisany.

Królestwo Polskie.
Pod komendą j e n e r a ł - m a jo r a  księcia Szac ho ws ko j ,  k tó r y  nie­

dawno mianowany zos ta ł  szefem wojsko wy ch  si ł  zb ro jnych w po łu ­
dniowej  guberni i  r a d o m s k i e j , dowodzą  —  ja k  p iszą do Neue  
P re u s . -Z e i tu n g ,  —  osobnemi korpusami  pu łkownicy Ż w i r ó w ,  
S tolzenwald ,  baron Medem,  Czeng ie ry  i Go łubiew.  Rosyanie są 
podostatkiem zaopa t rzen i  w a r ty le ry ę  i konnicę,  gdy  tymczasem
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pows tańcy  niemają wca le  nic właściwe j  a r tyleryi ,  a konnicy s to ­
sunkowo mało.  P rzekonano  się, że małe że lazne  a rmatki ,  k tó r e  
odebrano Lang iewiczowi  pod P ieskowa Skała ,  p rzenosi ły  zawsze ,  
a ka rab inowy ogień pows tańców był bardzo  zły.  Kule były za 
s łabe,  by się wbijać w l g f y  g łęboko,  pon ieważ powstańcy dla braku 
p rochu  maja bardzo  s łabe naboje,  i d l a trgo za w sze  śmiało i cl ą n a ­
p rzód ,  by ugodzić nieprzyjacie la  zbl iska,  ale t eż  najczęściej  p r z e ­
rze dza ją  ich s t r a szn ie  ogień ka r t a cz ow y i donośne s t r za ły  r osy j ­
skich s t r ze lców,  k tó r e  są szczególnie zgubnemi dla pows tańców.

Tnrcya.
(Z a b u rzen ia .)  Z e  S m j r n j  donoszą Jener. Kor.  pod dniem 

21 .  m a r c a :  „ J a k  co roku p rawie p rzed Wielkanocą ,  objawia się i 
t e ra z  w niższych w ar s t w ac h  ludności  n ienawiść p rzec iw żydom wy­
buchami  haniebnej  zaciekłości .  P rze d  ośmiu dniami p r ze br a ło  to 
p rze ś ladow an ie  żydó w nawet  ch a r ak te r  buntu,  gdyż  całe masy z a ­
ciekłego pospól s twa rzuca ły  się w ulicach na handlujących i z rae l i ­
tów.  Fanatycy  rozsiel i  między pospóls twem bajkę o krwi  ch rze-  
ściańskiej ,  i wne t  jak płomień ogarnę ła  ona umysły.  A polieya tu ­
rec ka  okaza ła  się p rzy  tej sposobności  tak niedbała,  że wystąpi ła  
dopiero wtedy,  gdy po rządek  publiczny był  już  najzupełniej  z a k ł ó ­
cony i wielu i zrael i tów zaledwie z życiem ujść zdołało .  Konzulo-  
wie domagają  się p rzyk ła dne go  ukarania p r zy w o dz c ó w .  Po rządek  
j e s t  już zupe łn ie  p r zyw róc ony ,  handel i inne czynności  odbywają  
sie znów bez p rzeszkody .  I j uż  zdawało się, że  te poża łowania  
godne  wypadki  dla swego pe ryodycznego  ponawiania się pójdą wkró t ce  
w zapomnienie ,  gdy pewna ważna oko liczność wy pro wa dz i ł a  znów 
niespodzianie na j a w  całą tę sprawę .  Oto bi skup g rec k i  udał  się 
p rzed ki lkoma dniami do naczelnego urzędnika  tu reck iego  w Ko-  
uakn i p ros i ł  go,  ażeby wypuści ł  na wolność ki lku ludzi uw ięz io ­
nych p rzy  sposobności  prześladowania żydów,  dodając,  że  wszys tko,  
co za rzuca ją  żydom,  j e s t  uzasadnionem.  Urzędn ik  turecki  nie chcia ł  
natura lnie  p rzys tać  na to,  tern mniej,  iż do tychcz asow e  ś l edz two  
p rzeds tawi ło  r zec z  właśnie  całkiem inaczej ,  niż u t r zy m y wa ł  biskup 
greck i .  Ty mczasem wystąpienie t ego duchownego  usunęło już t e raz  
wszeUśą wątpl iwość,  że to,  co p rzed tern tylko szeptano  sobie,  
mianowicie udział  g reck iego  duchowieństwa  w rze czo ny ch  wyp ad­
kach,  j e s t  n i ezaprzeczonym faktem.  Sain zaś mniemany powód tych 
exeesów reduku je  się pod ług autentycznych wiadomości  na nas tę­
pujący ma łoznaezący  w ypa de k :  W dzielnicy żydowsk iej ,  położonej  
pośród g reck ie j ,  ormieńskiej  i tureckiej ,  znajduje się sz koc ka  szkoła  
misyjna.  Pewien chłopak grecki  z sąs iedz twa  w y r z ą d z a ł  żydowsk im 
uczniom tej szko ły  rozmait e psoty,  i p r zez  długi  czas uchodzi ło  mu 
to bezkarn ie .  Ale zeszłego tygodnia udało się pomocnikowi  nau­
czyciela zwabić ma łego psotnika do lokalu szko lnego , gdz ie  ch ło­
pak nietylko o t rzymał  tęga  ch ło s tę ,  ale nadto w t r ąc ony  zos ta ł  do 
więzienia szkolnego.  Zaledwie  dowiedziała się o tem jego  matka,  
wyb ieg ła  z a r az  z k rzyk iem i j ęk iem na ulicę,  i opowiada ła  ludziom 
p ł a c z ą c ,  że ż^dz i  zabili je j  syna.  Dziki  t łum wpad ł  natychmias t  
do szko ły i zas t a ł  g reck iego  chłopca wpra wd z ie  z d r o w y m ,  ale 
w więzieniu,  z której to okol iczności  ko rzys ta j ąc  chc iwe k rwi  pos ­
pól s two,  ro zs z e r zy ło  za ra z  oburza jącą pog łoskę ,  j a kob y  żydz i  chcieli 
p rze ch ow ać  chłopca na święta wielkanocne.  Nieszczęsny  wypadek  
chc ia ł ,  że właśnie  tego samego dnia spadł  j a k i ś  chłopiec z t e rasy  
i rozb i ł  sie t ak m oc no ,  że w kr ó tc e  uma r ł  i pokaleczone ciało j ego 
przyniesiono do g reck iego  szpi talu.  Mieszkańcy w pobliżu dzielni ­
cy europejskie j  Grecy  mniemali ,  że to ten sam chłepiec,  k tó rego  
znaleziono w szkole misy jne j ,  a ponieważ niezbywało p rzy tem na 
duchownych  i świeckich po dże ga c za ch ,  więc p rzysz ło  t eż  w k ró tc e  
do w y b uc hu ,  k tó r y  omal nie pociągnął  za sobą najokropnie jszych 
sk u tk ó w . “

Ameryka.
( Doniesienia z A m eryki  północnej.)  Na jwa żn ie j szą  wiado ­

mością z Ameryki  centralne j  j e s t ,  że r zeczpospo l i t a  Guatemala  w y ­
powiedziała wojnę rzeczypospo li te j  San Sa lvador .  Gdy od czasu 
ekspedycyi  \Valkera ,  to jest. od siedmiu l a t  panowała  cisza i spokój ,  
i pięć r zeczpospol i tych  Ameryk i  centralnej  p rze z  zakwi ta j ący  h an ­
del i p o w ró t  zaufania p r zysz ły  do pewnego s tanu pomyślności ,  z a ­
czynają się znowu k r w a w e  zajścia.  P rzed  cz te rm a  miesiącami j e ­
nerał  Barr ios ,  p rez yde n t  r zeczypospo li te j  San Sa lvador  wydał  odezwę  
do j e n e r a ł a  C a r r e ra ,  p rezyden ta  rzeczypospol i te j  Guatemala,  w z y ­
wając go,  aby s t aną ł  na czele związk u  pańs tw dla wsparcia  Me­
ksyku p rzeciw Francy i .  Odpowiedzią C a r r e r y  j e s t  pochód p r z e ­
ciw San Salvador.  Ten  p rzyw ód zc a  Indyan,  niegdyś p as te rz  t r zody 
i rozbó jn ik ,  od lat piętnas tu dyk ta to r ,  opuści ł  s tol icę Guatamali  
dnia 4.  lutego z 2000  ludz i ;  za nim udał  się j e n e r a ł  Zavala z 700  
ludźmi.  Na g ran icy  oczekiwa li  posi łków i chcieli  nas tępnie z 5000  
ludzi w k ro c zy ć  na t e ry to ry u m San Salvador .  J e n e r a ł  Barr ios  z e ­
b r a ł  wojsko i oczek iwa ł  na nieprzyjaciela w  umocnionym wąwoz ie  
Santa  Ana.  Rzeczpospol i ta  Costar ica zachowuje  sie j a k  zwyk le  
naut ra lnie i spokojnie , i za jmuje się p rzed ewsz ys tk iem zb iorem 
kawy.  Ceny wzr as t a j ą  od lat  t r zech ,  ponieważ Cal ifornia g łównie  
ją t e ra z  nabywa .
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-li'co li t fi ii.
— Wynaleziona przez Felta w Bostonie machina do składania liter (ze­

cerska), ma być zdaniem wynalazcy tem, czem .jest machina do szycia w swoim

rodzaju. Jest ona lakieli rozmiarów, że może objąć w sobie tysiące różnych 
typów w wielkiej bardzo ilości; układa i daje natychmiast druki w dwóch 
egzemplarzach, z różnych typów złożonych, z szybkością 15.000 liter na go­
dzinę, to jes t dziesięć razy prędzej niż najwprawniejszy zecer. Z równa łatw o­
ścią rozbiera ona głoski, a co prędzej w chwili gdy układa, zarazem odciska 
na grubym papierze typy, i przygotowuje na wypadek potrzeby matryce do 
stereotypów. Możnaby całe te opowiadanie poczytać za amerykański Ilumbug, 
gdyby nie wzięte na Amerykę i Anglie patenta,

(Parjjye polityczne w Ameryce) przed wojną były tak liczne, że dla 
objaśnienia samych ich nazwań, małego słownicz.ka było potrzeba. W szystkie 
te drobniejsze dziwnych imion stronnictw a dziś zupełnie, poznikały, zostali 
tylko U.noniści i Secessyoniści. Jednakże wojna nawet między pierwszem i nie 
zatarła  całkowicie politycznych barw, i nazwań różnych odcieni. Stare ich 
imiona tylko na nowsze się poprzeistaczały i różnym małym uległy zmianom... 
Są jeszcze Dyzunioniści... Demokraci pokoju, Demokraci wojny, Extermina(o” 
rowie, a tych łatwo się daje tłumaczyć nazwanie. Inne są mniej zrozum iałe 
jak  Coopcrheads — Woolly heads — Bullernuss. B utlernuss zowie się ten, 
który z południem sympatyzuje, ponieważ mundury armii południowej są koloru 
tego owocu, szare. B utternuss jes t rodzajem amerykańskiego orzecha. Coo- 
perheads, głową miedzianą, zowią republikanie każdego, który jes t za rozejmem 
z południem, i zwołaniem zgromadzenia, dla narady o zaw arciu pokoju. Na­
zwanie pochodzi od rodzaju małego zjadliwego węża, którego głowa ma kolor 
świeżo odbitej miedzianej monety. Podanie ludowe utrzymuje, że w w ielkie 
upały letnie, wąż grzecliotnik ślepnie, a wówczas prowadzi go m i e d z i a n y ,  
przyjaciel-ką rolę odgrywając. Oprócz tego przypomnieć należy, że południowa 
Karolina, dawniej miała w herbie grzeebolnika. Naczelnikiem głów miedzia­
nych jest pan Vallandigbam z Ohio. Demokraci W o l ł y h  ea i l s  zowią negrofi- 
łów i abolicionistów ; nazwanie (o równie jak czarnych republikanów, łatwo się 
tłumaczy.
iCMaMtof— ■■ ■ i M aB acaM aroigai f  r._................  i gai— —i —m m

Gospodarstwo, przemysł i handel.
s t r y j , 19.  marca.  W  pie rwszej  połowie b. m. były na t a r ­

gach w naszym obwodzie nas tępujące ceny przec ię tne  zboża i in­
nych a r t y k u ł ó w :
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M ec p s z e n ic y  . . . 75 3 2 94 3 4 ? 20 2 20
„ ż y ta  . . . l i 80 1 70 2 10 2 4 1 60 1 60
„ ję c z m ie n ia  . 1 30 1 40 1 50 1 50 1 40 1 40
„ o w sa  . . . . 95 1 4 1 4 • 90 1 4 1
„ h r e c z k i  . . 1 80 • 4 4 « ♦ * 1 60 1 60
„ k u k u ru d z y  . 1 95 « * 2 10 2 ♦ 1 80 1 8 0
„ z ie m n ia k ó w  . * 1 35 1 20 1 4 4 4 4 ♦

C e tn a r  s i a n a  .  .  . 50 • 95 4 75 1 4 ♦ 46 4 4 6
„ s ło m y  . . . . * • « 14 4 4 • • 4 36 4 3 6
„ n a s ie n ia  k o n ic z u » ♦ * 4 4 4 4 4 4 . 4 «

S ag  d rz e w a  tw a rd e g o 6 . 4 55 5 5 4 6 30 6 30
„  „  m i ę k k i e g o 4 . 3 5 3 85 4 50 5 25 5 25

F u n t mięsa w o ło w e g o ♦ 11 | 10 • 10 ♦ 11 4 12 ♦ 11
Mas o k o w ity  . .  , 4 80 ♦ 1 58 4 75 4 40 4 60 ♦ 60

Oslatnie wiadomości.
L w ó w , 31. marca.  W  wczo ra j sz ym numerze  zamieści l i śmy 

t e l eg ram gazety  ke lońsk iej  z Wiednia ,  j a koby  Francy a  p ropon owa ć  
miała p r zy w róc en i e  n iepodległego Księs twa W a r sz a w s k ie g o  pod pa ­
nowaniem Księcia L euc h tenberga .  Gazeta kolońska  t w ie rd z i ł a ,  iż 
wiadomość ta  powie rzoną  jej  zos ta ł a  l istami z P a ry ża  i z Ber l ina,  
dodała nadto,  iż nie podawałaby  t ak ważnej  wiadomości ,  gdyby  j ą  
nie miała z bardzo  pewnego ź ród ła .  Pomimo ta k  wyraźnego  t w i e r ­
dzenia zapewnić  można , iż ca łe  doniesienie zupe łną j e s t  bajką,  
k t ó ra  się w Kolonii  samej wylęg ła .  T e l eg ra m  z Wiedn ia  nacze le  
jest  pode j rzany ,  najprzód dla tego , że w Wiedn iu  nic o tej w iado­
mości  nie w ie d z ą ,  a nas tępnie dla t e g o ,  iż ogłoszenie  jej  nie j e s t  
wca le  w in te res ie  Aust ryi .  J eżel i  zaś nie chcemy posądzać gazetę  
ko lońska , że r ek lamę  tę za rosyj sk ie  pieniądze zamieści ła ,  to  p r z y ­
puścić t r z e b a ,  iż wywołać  chciała t r w o gę  z powodu  poli tyki pana 
Bi smarka .

Dzienniki  f rancuskie nie zawiera ją  najmniejszego oznaku  o t a ­
kowym za mia rze  r zą du  f rancuskiego.  P rzec iwnie  la France  w y ­
s tępu je  ciągle p rzec iw ko  awanturn iczej  pol i tyce księcia Napoleona,  
i wychwala  dobre  stosunki  między F r a n c y ą  a Aust ryą,  k tó re  m o ­
ca r s tw a  t e  ł ączą  w jednej  i tej samej myśl;  Z  tej zaś  zgody dwó ch  
m oc ars tw  o rgan p. Drouin de Lhu ys  oczeku je  naj szczęś l iwszych  
rezu l t a tów.  T a k  bardzo  zaś  F r a n c y a  p ragn ie  zgody  z Aus t ryą  
w sp raw ie  polskiej ,  iż wed ług  zapewnienia L a  France , zgodzie  tej  
go tow a  nawet  poświęcić myśl  kongresu.  Pew ną  zaś  j e s t  r ze czą ,  iż 
A us t ryą  dla księcia L eu ch ten be rg a  ani kropl i  a t r amentu  na noty dy­
plomatyczne nie poświęci ,

Najświeższa poczta.
Ż ó ł k i e w ,  30.  marca.  Pows tań cy  należący do k or pu su  

L elew ela , k tó r zy  p rzesz l i  p r ze z  g ran icę  do tu te j szego  obwodu ,
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o bw o d u ,  opowiada ją ,  że  ten korpus  . p rze z  wojska  rosyj sk ie  pod 
Krasnobrodem  niespodzianie zos ta ł  napadnięty i zupełnie  r o z ­
bi ty.  O losie innycl) swoich t o w a r z y s z ó w  broni  niemnją żadnej  
wiadomości .

B e r l i n ,  28go  marca.  Izba deputowanych obradowała  dziś  
os t a t eczn ie  nad pe tyc jami .  Jedn a  z nich odnosi ła się do kwestyi  
polskiej .  Ł a w a  min i s t rów była p r óżna ,  Sybel  za pr opo no wa ł  więc 
odroczyć debatę i wez wać  rząd  p a ńs tw a ,  aby dał  się widzieć 
w izbie.  Ten  wniosek zos ta ł  przyjęty.  P rz y sz łe  posiedzenie odbę­
dzie się we w t o r e k ;  p r ez yd en t  mini s t rów zapowiedz ia ł  doniesienia.  
Z  p rzy cz yn y  świą t  Wielkiej  nocy odroczy się izba potem do 8go 
kwietnia.  I n te r pe l ac ja  p rze z  Po lakó w wniesiona,  czy rzą d  ma z a ­
mia r  wydać  Po laków a resz t ow an ych ,  będącyeh poddanymi ro sy j ­
skimi,  przy jdz ie  t a k że  we  w tor ek  pod obrady.  Ws zys tk i e  be r l iń ­
skie dzienniki  wieczorne,  nawet  l iberalne,  powątp iewają  o p r aw d z i ­
wości  doniesienia Gaz e ty  kolońskiej  o planie F rancy i  w sp rawie 
polskiej .  Pan Ben tkowsk i  pismem datowanem z Ł y s ie ć  donosi ,  że 
sk łada  swój  ntandał.

B e r l i n ,  29.  marca .  W  izbie depu towanych Sybe l  wniósł  
nas tępującą  inlcrpelacy e : 1. J ak ie  wydatki  powsta ły  zp rzyczyny  
kooce t racy i  wojsk na g ran icy  po l skie j?  2.  Z  j a k ich  funduszów zo­
s ta ły  p o k r y t e ?  i 3.  D laczego  rep r eze n ta cy i  k r a ju  nie p rzed ło żon o  
dotąd żadnych  wniosków wzg lędem t e g o ?

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 30. marca.

Hotel G eorge: PP. Br. Valer-Buddenbrucb, z Panthen. — Dobrzański 
Łuk., z Krakowa. — M orawski Konst., z Pohorzec. — Skrzyński Alex., z Po- 
radow a. — Rozwadowski Tom., c. k. porucznik, z Bobiatyna.

Hotel europejski: Gross P iotr, z Koniuszek. — Zawadzki Nikodem,
z Bełżca. — Korytowski Fr., z Jasieniowa. — Tworkowski Józef, z Uwsia.

Hotel L anga: Selle Zyg., c. k. podpor., z Żółkwi.
Hotel angielski: H r. Drohojewski Zyg., z Tomanowie, — Bernatowicz 

Hip., z Sarnek. — Kamiński Marcel, z Polski.
Pod koleją żelazna: Janko Karol, z Kulnikowa.
Pod Tygrysa: Schineck Rud., c. k. podpor., z Stanisławowa.
Do domu zajezdnego nr. 5 0 2 % : Skibniew ski W iktor, z Podola.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 30. marca.

PP. Malczewski SI., do Cześnik. — Croise Lud., do Korzelowa. — 
Selle Zygm., c. k. podpor., do W iednia. — T rzecieski Tytus, do Miejsca. — 
Zagórski Miecz., do P o lbó rza . — Hr. Jeziersk i £dw ., Bogdański Karol, i  S to- 
jow ski Hip., do Polski. — Piasecki Karol. — Zawadzki Jan, do Buska. — 
Udrycki Adolf, do W ielkich Mostów. — Płocki Konst., do Choroslkowa.

Spostrzeżenie m eteorologiczne we Lwowie
D nia 3 0 .  marca 1 8 6 3 .

Pora

Barometr 
w  mierze 

parys. spro­
wadzony do 
0° łteaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan po­
w ietrza 
wilgo­
tnego

Kierunek i siła 
w iatru

Stan
atmosfery

7 god. zrana 
2. god. po poł. 
lO.god.wiecz.

316.96 
319 77 
320.60

— 0.8 
-f- 2 1
— 0.4

Ilość

89.5
63.9
97.2

śniegu H

zachodni sil. 
półn.-zach. „

„ sł.

śnieg’
pochmurno
śnieg

K u r s l w o w s k i .

Dnia 30. m arca. gotówką | towarem
zł. | c. | zł. | c.

Dukat holenderski
Dukat c e s a r s k i ....................................
Półiinperyał zł. rosyjski .
Rubel srebrny ro s y js k i..................
T alar p ruski ....................................
Polski kurant i pięciozłotówka . . . 
Galicyj. listy zasiawne w. a. za 100 z ł . l  

„ „ „ m. k. za 100 zł. f

A kcyegał. kol. żelaz. Karola Ludwika ’

w al. austr. 5 26 5 32%
n v 5 28% 5 34%
v n 9 10 9 22%
n » 1 74% 1 77%
V » 1 66% 1 68%
» « — —

76 — 76 75
bez 79 90 80 60

kuponów 73
80

13
83

73
81

60
5-t

211 — 212 75

Kurs listów  zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym.

Dnia 30. marca.

Nowe prócz kuponów 100 po w, a. 
Dawne „ * 100 „  „

In sty tu t

kupuje |  sprzedaje
Za kupon 
wypada

zł. c. |  zł. c- zł. c.
76 75 | 77 25 - 98%
80 58 1 81 12 1 3%

Telegrafowany kurs wiedeński.
Dnia 30. marca.

5% M e ta lik i ........................................................................................
5% pożyczka n a ro d o w a ...................................................................
Akcye banku w ie d e ń s k ie g o ..........................................................

„ „ k r e d y to w e g o ................................................................
Londyn, 10 funtów s z t e r l i n g ó w ..................................................
Dukat pojedyńczy . . . .  ......................................................
Srebro ..................................................................................................

z łr . | kr.

75 95
81 35

796 —

212 20
112 —

5 35
111 25

Knrs giełdy wiedeńskiej .
Dnia 28. m arca.

i .  n iu g  p u b liezn y
A. P a ń s t w  a. pien. 

W  austr. wal. po 5% . . 69.70
„ „ bez kuponów

zw rotny po 5% . . . 94.ńO
Z pożyczki naród, z proc. 

od stycznia do lipea po 5% 81.50 
od kwiet. do pażd. po 5% 81.75 

Z r . 1851 ser. B. po 5% — .— 
Metaliki po 5%  . . . .  .7 5 .9 0  
Metaliki z proc. od maja do

listopada po 5% . 76.15

(Za 100 zł.) 
towar. 
69.80

94.80

81.60
81.85

76.10

76.30
67.25
58.75
44—
39—
15.15

dtlo. po 4% %  . . . .  67.10
dtfo. „ 4 % .....................58.25
dtto. „ 3 % ..................... 43.75
dtto. „ 2% %  . . . .  38—
dtto. „ 1 % .................... 15—

Przez, do wyl, z r. 1839
całe lo s y ........................... 154—  154.50

Przez, do wyl. z r . 1839
piąta część losów . . . 150.— 150.50 

P rzez , do wyl. z r. 1854 93.— 93.50 
P rzez , do wyl. z r .  1860

po 500 z ł...........................
P rzez, do wył. z r. 1860

po 100 z ł...............................96.—
Renty Como po 421ir. aust. 16.75
W ylos. obi. dawn. ( !,0,51%o/ J .1 "  

długu państ. . »- t t S -
'  3% %  50—

Przez, do los. obi. ( ” \°{°, 0/~ ' ~  
daw. długu państ. j  4„
z proc. w k ra ju ) » 44—  “

i ” 1% % 38—

pien. towar.
ec y ^  f Banału Tem. . . 73.50 74—
•S £ 0  JK roacyi 
- j is"® 1 Galicyi

i Sław onii 74 — 74.50
..................73.40 73.75

O a. 3 ISiedm iogr. iBuk«w.71.75 72.75
Z klauzulą wylos w r. 1867 69.50 70.75
Lomb. wen. poż. z r .  1859 92— 93—

po 5% 71— 71.60
Dług Tyrolu ( „ 4 %  57— 57.50

* 3‘/a% 50— 50.50
Dług Salchurga/ „ 3 %  44.— 45—

» 2% %  37— 38—
Dług Krainy [ „ 2 % 30— 31 —

» 1% %  27— 28—
2 . S t a n  o b l i g .  d o m e s t y k a l n .

Po 3% za 100 zł. . . . 22____ 24—
„ 2% %  „ 1 0 0  « . . .  18—  19—
u 2*/,% „ 1 0 0  „ . . . 17—  18—
„ 2% „ 100 „ . . . 15—  16. -
„ 1%% „ 1 0 0  „ . . . 12—  14—

3. Akcye.

95.10 95.20

96.20
17—
71.50 
66—
57.50
50.50

55.50

dtto. z procent, 
za granicą .

71 —
4V.%65.50 
4% 67—

R. K r a j ó w  k o r o n n y c h ,  
f Niższej Auslryi . 87.75

i  n ( W yż. Aust. : Salcb. 83.75OJ O |1 Czech . . . . . . 86.50
•m ) Morawii . .
f> N < Szlaska . .

.S?>o i
) Slyryi . . .
f Tyrolu . .

£  0 f Kar., Krainy i W yb. 84—
W egier . .

44.50
38.50
71.50 
66—
57.50

88.25
84.25 
87.— 
87.75 
88.59

90—
87—
75.50

(Za sztukę.) 
796__  797—

812.30 212.50

Banku narodowego . . .
Inst. kred. dla handlu po 

200 zł. w. a. . . .
N iż.-auslr. (ow. eskomt.

po 500 z ł............................  636—  638 —
Półn.kol. po 1000 zł. m. k. 1840.— 1842—  
Tow. kolei żel. państwa po 

200 zł. m. k. czyli 500 fr. 224.50 225.— 
Kol. Ces. Elżbiety pe200 zł.

mon. konw..........................  152.75 153.25
P o łu d .-p ó łn .-n iem . kolei 

kom. po 20u zł. m. k. . 131.25 131.50
Kolei Cisy po 200zł. m .k.

po 140 zł. (70% ) wpłaty 147____   .. ,
Połud. kolei państ., lomb. 
wen. i central.-w łoskiej 
kolei żel. po 200 zł. w. a. 
czyli 500 fr. z wpłatą
180 zł. ( 9 0 % ) ................... 267—  268.—

Kol. Kar. Lud. po 200zł.
mon. konw........................... 211.50 212—

Kol. Preszb. Tyrn. I. emis. 
po 200 zł. m. k................ —.— 55.—

dtto 11. emis. po 200zł.m .k. — n o . ____
Kolej B ustebradzka po
500 zł. m. k ......................  680__  685.—

Kolej Aussig. - Ciepl. po
200 zł. m. k .......................  198.— 200.__

Kol. Bern. Ross. z pierw ­
szeństwem po 200 zł. 
mon. konw........................  195.— 200.—

Kol. G rac.-K oli. i Tow. 
górn. po 200 zł. w. a. . 

A uslr. towarz. żegl. par. 
po 500 zł. m. k. . . .

Lloyda w Tryeście po
500 zł. m. k .....................

Mostu łańc. w  Peszcie po
500 zł. in. k .....................

Tow. młyna par. w W ied.
pu 500zł. w. a .................

Powsz. auslr. Tow. gaz.
po 200 zł. w. a. . . .

Uprzywii. czeska kolej za­
chodnia po 200 zł. w. a.

pien. towar. 

156—  158—  

434.— 435—  

z40.— 242—  

395—  400. 

3 9 5 .-  400—  

254—  258. 

164—  164.50

U. L isty  za sta w n e .
(za 100 z ł.)  

f6 let.zr.1857po5% 104.80  105—  
J lOlet. „ 1857po5%101.25 101.76 

. 1 przeznaczone do 
w in - ‘ (lo s. po 5% . . 89.75 90—PO 5%
Banku (n a  12 m. 5% .
naród. < przezn. do loso- 
w w . a. (w ania po 5% . . 
Gal. Tow. kred. w  w. a. 
po 4 % ...............................

85.55 85.65

77.50

5 . © b lig a cy e  z  p ra w em  
p ie r w sz e ń stw a .

Kolej Elżbiety po 5% za 
100 zł. 111. k. ‘ . . . . 
delto detto w sreb. upr. 
za 100 zł. w. a. . . .

Emis. z r. 1862 za 100 zł.
wal. aust...........................

Tow. austr. kol. państwa 
po 500 fr ......................................

Kol. Lomb. wen. po 500 fr. 117.
Kol. półn. po 100 zł. m .k . 95.— 
Kol. półn. po 100 zł. w. a. 90.— 
Kol. Glogn. po 100 zł. m. k. 81.50 
Tow. żeg. par. na Dun.

za 100 zł. m. k .................
Lloyda za 100 zł. . . .
Uprzyw. czeska kol. zach. 

po 300 zł. w. a. (w s re ­
b rze) za 100 z ł................

Połud. półn. kolej kom. po
5 % za 100 z ł...................

Grac. Kóflach. kol. i Tow. 
gór. po 400 zł. w.a. (1000fr.) — —

96.75 97.25

— 95. 75

—  89—

125.50 126—  
117.50

90.50
82—

94.—
94—

93—
93—

77—

96.50

78—

6 . L o s y .
Inst. kred. dla handlu po

100 zł. w. a ......................
Tow. żeg. par. na Dun. po

100 zł. m. k..................
Poż. T rye .po  100 zł. m. k. 
„ „ po 50 zł. m. k.

Pożycz, miasta Budy po
40 zł. w. a .........................

Esterhazego po 40 zł. m. k.
Salina „ 40 „ „
Palłiego „ 40 „ „
Cłarego „ 40 „ „
St. Genois „ 40 „ „
W indischgratza 20 zł. „ 
W aldsteina 20 „
Keglcvicha 10 „

pien. towar, 
(za sztukę.)

135.50 135.75

1 2 2—
52—

36.25
97—
37.50
36.50 
35. -  
36.75
21.50
23.50
16.50

99.50 
122.50
52.50

36-76
98.—
3 8 ."
37.—
35.50 
37 .— 
22.— 
2 4 . -  
16.75

.10
-.50

1.60

4.25
4.30

95.25
94.70

94.80

8 4 . -

4430
44.35

W e k s le .
(Na 3 miesiące.)

Amsterdam za 100 zł. hol 95.
A ugsburg za 100 zł. w. p. n. 94.
B erlin za 100 tal. . . .
W rocław  za 100 tal. .
F rankfurt za 100zł. w. p.-n. 94 
Genua za 100 lir. piem. . —
Hamburg za 100 M. B. . . 84
Lłpsk za 100 tal................— .— __.—
Liw urna za 100 lir. tosk. —.— —  —
Londyn za 10 ft. szt. . . 111.90 111.90
Lugdun za 100 Ir. . . .  — .— —.—
Medyolan za 100 lir. w ł .  — — —
Marsylia za 100 fr. . . . 44
Paryż za 100 fr ..................44
Praga za 100 zł. w. a. . —_—.—
T ryest za 100 zł. w. a. , —.— — -
W enecya za lOOzł. w. a, . —   — —

(31 dni po ukazaniu.)

B ukareszt za 100 piast. woł. — — — 
Konstantynopol za 100 piast. tu r. —

K urs z ło ta .
Dukaty ces. men. . . . 5.34 5.35

dtto. pełnej wagi . . 5.34 5.35
K o r o n a ...............................15.35 15.40
20fra n k ó w k a .................. 8.94 8.96
Rosyjski imperyał . . .  9.18 9.20
T alar związkowy . . . 1.67 1.67*/i
Srebro ............................ 111.25 111.75
Kurs korony w e. k. kasach 13zł. 50c.

Odpowiedz ia lny  R e da k t o r  A d o l f  R u d y ń s k i . Z  c. k. galic. drukarni rządowej.


